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Dlaczego rolnictwo nie reguluje swych zobowiązań ?
1  LIPC A bp. Kwest ja wy-

S W i  S r  .Sc..!
bezwzględnie na 
pierwsze miejsce 

pod względem aktualności i znaczenia 
jest zagadnienie regulacji Zadłużenia 
rolniczego, bez którego nie może być 
mowy o unormowaniu podaży płodów 
rolnvch.

Cyfra zadłużenia rolniczego ustalona 
w przybliżeniu w roku 1932 przez Min. 
Skarbu wynosiłaby wraz z zaległościami 
publiczno — prawnemi 4,621 mil|. zł, w 
tem 2543 milj. zł. zadłużenia długoter* 
m nowego i 207d milj. z( długu krótko* 
terminowego wraz z zaległościami danin 
publicznych.

Przypuszczać należy, iż sumy te, o 
ile były nawet dość ścisłe w i 932 r., 
uległy jednak bardzo poważnemu zwię- 
każeniu do chwili obecn-j,

Nabierają one jednakże całej swej 
wyrazistości dopiero w zestawieniu z o* 
gólną sumą państwowego podatKu do­
chodowego, preliminowanego na rok 
1932—33 w wysokości 54 milj. zł a na 
rok bieżący na 60 milj. zł.

Podstawową cechą charakterystycz­
ną naszego dotychczasowego ustawo­
dawstwa finansowo—rolnego, było zało-

źenie, .krótkoterroinowości" kryzysu. 
W okresie montowania ustawodawstwa 
tego t|. 1932— 33 r. ulegliśmy sugestji
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LIPCA br.
■j c ią g n ie n ie  I
B  d o ia r ó w k i  H

Główra wygrana:

Doi. 12.000 - Zł 106.968
3000  - Zł 26 742

f
na równi z szeregiem innych krajów, że 
kryzys potrwa jeszcze dwa, conajwyżej 
trzy lata, puczem nastąpi poprawa, w

1
LIPCA br.
ciągnienie
D o ia r ó w tz t

możliwiająca rol­
nictwu wywią­
zanie się W krót­
kim terminie ze _  __ __
swych w dwoja­
ki sposób, zwiększonych zobowiązań, 
raz drogą dopisa la wygórowanych od­
setek., a następnie przez zwyżkę war­
tości pieniądza.

To tez t. zw ustawodawstwo ratow­
nicze opiera się zasadniczo na dwulet­
niej karencji, spłaty zobowiązań, przy 
zachowaniu zasady nienaruszalności ka­
pitału dłużnego i dużego liberalizmu w 
stosunku do regulacji obsługi zadłuże­
nia.

W najbliższych więc miesiącach za­
czynają się zbiegać wszelkie terminy 
płatności — 1. października br. kończy 
się moraterjum hipoteczne, na jesień br. 
p z/pada końcowy okres wielu prolongo­
wanych już odroczeń w yp LI, okres ka- 
renCyjny pierwszych orzeczeń urzędów 
rozjemczych dobiega końca etc, etc. — 
czyż jednak nastąpiła poprawa, którą 
przewidywaliśmy ?

Że poprawy rolnictwo jeszcze nie 
odczuło l niewiadomo, kiedy ią odczuje, 
wskazywać na to winien choćoy tyliso 
fant, iz nawet na przednówku ceny zbóż 
nie okazują tendencji do wzrostu. Żresz-



Są sytuację rolnictwa można określić po 
pobieżnem zbadania spadka cen płodów 
rolnych w ostatnich latach,

Są to jednak rzeczy tak znane, że 
nie warto ich przytaczać.

Pozwo'imy sobie jednakże do cyfr 
mniej znanych, a mianowicie opubliko­
wanych ost<tnio przez Państw, Instytut 
Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego, wy- 
pośrodkowany z wyników ruchunko- 
wości rolnej prowadzonej w r. 1930-31 
w 739 warsztatach rolnych w calrj 
Pałace. Cyfry te, pochodzące z inaiyt-ji 
państwowej, są najbardziej miarodajne i 
wskazać nam mogą jak przeciętnie kształ­
towała się dochodowość warsztatów roi* 
nych i jakie oprocentowanie uzyskiwał 
w poszczególnych latach kapitał, czynny 
w rolnictwie.

Otóż przychód na 1 ha wynosił prze- 
•iętnie w poszczególnych latach nastę­
pujące snmys 1927-28 — zł 610.’0, 
1928-29 -  zł 585,32, 1929-80 -  498.31 
1930-31 — 379 06.

Jak więc widzimy przychód brutto 
w omawianych latach obniżył się pra­
wie do po/owy. O ileby koszty pro­
dukcji obniżyły się w tej samej mierze 
przychód czysty spadłby również tylko 
do połowy. Cyfry jednakże mówią co 
innego.

Przychód netto (bez oprocentowa­
nia kapitału i wynagrodzenie za pracę) 
wynosił na 1 ha w poszczególnych la­
tach następujące sumy :

1927 28 -  zł 209.84, 1928-29 —
zł 149,86, 1929-30 — 103,79, 1930-31
-  29.96.

A więc w r. 1330-31 przy cenie 
żyta zł 2 S za 1 q rolnik uzyskał z 1 ha 
jako zarobek za swą całoroczną pracę 
I na oprocentowanie kapitałów zainwes­
towanych zł 29.98 tj. niemal lG-tą 
część tego co w r. 1927-28.

Ponieważ zaś w r, 1933 cena żyta 
wynosiła tylko średnio zł 13 za 1 q, 
czysty dochód z pewnością zmienił się 
w stratę netto.

O ile bowiem chodzi o Wielkopols- 
kę, to już w r. 1931 dochód czysty z 1 
ha wykazał wartość ujemną tj. minus 
41,51 zł. czyli ogromną konsumpcję sub­
stancji majątkowej.

Ciekawym jest jaką w tych samych 
latach stopę procentową uzyskiwał ka­
pitał czynny w rolnictwie, Otóż stosu-

TYLKO
punktualnie wpłacającym 

przysługuje prawo uczest­
nictwa w losowaniach. 

Raty należy uiścić najdalej

do 10. czerwca
f Zbadać dowody wpłat l 
• Wyrównać zaległości *

nek procentowy czy siego dochodu do 
kapitałów tych zainwestowanych w war­
sztatach rolnych przedstawia się nastę­
pująco i 1927-28 —* 6 66 proc., 1928 29 
— 4,11 proc., 1929-30 — 2,8 proc., 
1930 31 —■ 0.64 proc. Taką przeciętną 
stopę procentową mogły w poszczegól­
nych latach warsztaty rolne wygospo­
darować.

O ile zaś płaciły wyższe odsetki to 
częściowo lub całkowicie pozbawiały 
się oprocentowania własnego kapitału 
na rzecz wypożyczonego do czasu, jak 
to było wystarczającem. W czem jed­
nak tkwi sekret lat ostatnich, w któ­
rych rolnicy „płacili* i .płacą” jesz­
cze dziś wyższe odsetki.

O óż część sekretu już odsłonięto, 
podając na wstępie miljardowe długi i 
zaległości.

Druga część sekretu to konsumpcja 
substancji majątkowej, czego dowodem 
jest niebywały wprost spadek produkcji 
i zbytu maszyn rolniczych.

Dla zobrazowania w jakiej mierze w 
ostatnich latach postępowała konsumpcją 
substancji majątkowej sięgniemy do cyfr 
ustalonych przez Wielkop, hbę Roln. 
Otóż w badanych warsztatach przecięt­
ne wydatki na zakup maszyn rolniczych, 
nowe budynki i nawozy sztuczne wy­
nosiły na 1 ha:

maszyny budynki nawozy
1978 29 zł 15.14 7.85 108,10
1929-30 zł 6.69 2.27 72.65
1930-31 zł 1.91 0.13 31.96
1931-32 zł 0,19 1.34 28.60

Cyfry te wykazują dobitnie tempo 
niszczenia substancji majątkowej i ma­
jątku społecznego.

O ile wszelka inna argumentacja nie 
zdołałaby kogokolwiek przekonać, że 
rolnictwo nie może płacić swych w 
dwójnasób zwiększonych przez zwyżkę 
wartości pieniądza, zobowiązań i wygó­
rowanych odsetek, to w każdym razie 
mnszą być diań przekonywujące cyfry 
bilansowe, k'óre przekonały nawet U- 
rzędy Skarbowe, służyły one bowiem 
jako podstawa do wymiaru podatków.

Musimy więc przyjąć jako życiowo 
stwierdzony pewnik, że rolnictwo nie 
jest w stanie regulować swych ogrom­
nie zwiększonych zobowiązań.

W ten sposób stajemy wobec dwóch 
tylko możliwości, które tak czy owak 
będą miały jednakowy skutek tj. od­
dłużenie warsztatów rolnych.

1) albo puścić pod młotek warsztaty 
zadłażone, czyli innemi słowy, spowo­
dować redukcję długów przez uwzględ­
nienie tylko pierwszomtejscowych hipo­
tek i odrzucenie wszelkich innych wie­
rzytelności,

2) albo stopniowo zredukować wszyst­
kie wierzytelności w stosunku do spad­
ku cen płodów rolnych.

Pierwsza alternatywa to zlikwidowa­
nie 93 proc. właścicieli warsztatów rol­
nych czyli rewolucja socjalaa.

Druga i jedynie zdaje się możliwa 
alternatywa to redakcja generalna za­
dłużenia.

Zagranica w dużej mierze problem 
ten jnż rozwiązała bądź to drogą dewa­
luacji, która w naszym układzie sił 
gospodarczych nie może być brana pod 
uwagę, bądź też drogą generalnej re­
dukcji długów, jak to choćby tylko u- 
czyniła ostatnio Rumun ja, uchwalając 
redukcję zadłużenia rolniczego o , 50 
proc., przy spłacie pozostałej części 
długów oprocentowanej na 3 proc. p. a* 
w 30 ratach półrocznych

Nie przesądzając w jakim kierunku 
my pójdziemy, bo zdecydować się na 
jeden z nich bezwzględnie musimy, wy­
daje się, iż zasadniczemi pewnikami, 
które wpłynań muszą na decyzję są na­
stępujące punkty główne stanu faktycz­
nego:

1) redukcja zadłużenia rolniczego w 
stosunku do wzrostu cen pieniądza jest 
konieczna,

2) radykalną akcją oddłużeniową 
winny być objęte także inne gałęzie go­
spodarstwa krajowego, jak przemysł, 
handel etc.

3) wszelkie rozliczanie na poprawę 
konjuktnry w krótkim terminie jest ilu­
zoryczne i zaprowadzić nas może tylko 
do półśrodków i paljatywów.

I UWAGA! I

Następne

ciągnienia
obligacyj państw 

*

1
Lipca 
D olarów ka

Główna wygrana 
Dolarów 12.000, 3 0 0 0

1
sierpnia  
Budow lana

Główna wygrana 
Złotych 250.000  5 0 0 0 0



Wysokie pokrycie złotego
W ciąga pierwszej dekady maja za­

pas złota powiększył się o przeszło
1,4 milj. zł. do 484,2 milj. zł. Jedno­
cześnie s ŝn pieniędzy zagranicznych i 
dewiz obniżył się o 1,7 milj. zł. do 56,5 
milj. zł. Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 9.6 milj. zl. do 699,3 
milj. zł. W szczególności portfel weks­
lowy spadł o 2,4 milj. zł. do 590,5 milj. 
zl., a pożyczki zabezpieczone zastawa­
mi — o 9,9 m lj. zł. do 56 milj. zł., 
natomiast portfel biletów skarbowych 
*dyskontowanvch powiększył się o 2,7 
teilj. zł. do 52,8 milj. zł. Zapas polskich 
monet srebrny h i bilonu obniżył się o 
pół miljona złotych i wynosi 45,1 milj. 
zł. Pozycta „inne aktywa" i „inne pa­
sywa" uległy spadkowi s pierwsza zmniej­
szyła się o 3 milj. zł. do 139,2 milj. z)., 
druga —- o 4 8  milj. zł. do 221,5 milj. 
zł. Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 0,7 mili. zł. do 230,3 milj. zł. 
Wreszcie obieg bile’ów bankowych — 
w wyniku wyżej omówionych zmian — 
obniżył się o 9,2 milj. zl. i wynesi 
921,9 milj. zł. Pokrycie złotem podnio­
sło się z 45,51 do 46,02 proc., przekra­
dając normę statutową o 16 punktów.

Stopa dyskontowa — 5 proc., zasta- 
wowa — 6 proc.

Poprawa w bankowości prywatnej
Łączny bilans brutto 43 banków ak­

cyjnych i 8 większych domów banko­
wych na koniec marca br. wykazuje, w 
porównaniu do lutego, po stronie czyn­
nej wzrost pogotowia kasowego o biisko 
10 miljonów złotych do 44,8 miijonów 
złotych.

Stan kredytów, udzielonych przez 
banvi, podniósł się o 4 miljony do sumy
362,6 milj. zł., a kredyty na rachun­
kach bieżących o 3 miliony do 439,6 
miljonów zł- Pożyczki terminowe, udzie­
lone przez banki, wzrosty nieznacznie 
i wynosiły 64,5 miljonów złotych, przy­
czem wzrost ten przypada całkowicie 
na należności z tytułu układów kenwer* 
syjnych Banku Akceptacyjnego. Również 
nieznaczny spadek wykazała pozycja 
weksli zaprotestowanych, a mianowicie
52,1 milj. zł.

Po stronie biernej układy wzrosły 
o przęsło 12 miljonów złotych do kwo­
ty 406,7 miljonów złotych oraz wzrooła 
pozycja salda kredytowych rachunków 
bieżących do 166,9 miljonów zł., czyli 
o 3 milj. zł.

Zobowiązania banków z tytułu redy­
skonta weksli w Banku Polskim wzrosły 
do 160 miljonów zł., a stan dyskonta 
akceptów Banku Akceptacyjnego o

biisko 3 miljonów złotych do 18,4 milj. 
złotych.

Uregulowanie sptst
pobieranych przez komorn ków

Utarła się praktyka, ża komornicy 
za każdą czynność egzekucyjną, doko­
nywaną na rzecz tego samego wierzy­
ciela, na kilku miejscach, pobierali o- 
sobne opłaty. Obecnie ministerstwo spra 
wiedliwości wydało zarządzenie, że żu­
tego rodzaju czynności komornicy mogą 
popierać tylko jed«ą opłatę.

Zarządzenie minist. sprawiedliwości 
regulu e również wysokość opłat, po 
bieranych za upomnienia. I tak : za upo­
mnienie, doręczane osobiście przez ko 
momika, może być pobierana opłata naj­
wyższej w wysokości 80 groszy, zaś za 
upewnienie, doręczane p>-zez woźnego 
lub pocztę, tylko 40 gr. W wypadkach, 
kiedy doręczenie upomnienie jest usku­
teczniane przy sposobności innych czyn­
ności egzekucyjnych np. z zajęciem ru­
chomości, wówczas nie należy się żadna 
opłata doręczanie.

Zarządzanie ministerstwa zwraca w 
końcu uwagę, źe strony winny żądać od 
komorników kwitów na uiszczone opłaty.

Lista ciągnień (Bez zobowiązania) 

wylosowanych w dniu 1. maja 1934 r. premij do ebllflacyi Serii I 3 $  premiowej pożyczki budowlanej

Nr. Nr. obligacyj, 
wygrywających 

premje

Wyaotrośś 
premij 

w złotych

Nr. Nr. obligacyj, 
wygrywających 

premie

Wysokość 
premij 

w złotych

Nr. Nr. obligacyj, 
wygrywających 

premie

Wysokość
premij 

w złotvch

Nr. Nr. obligacyj, 
wygrywających

premie

Wysokość 
premij 

w złotych

3128 1000 281471 1000 494920 1000 761482 1000
4376 1000 294865 1000 495268 1000 778926 1000

139>3 250300 303777 1000 499422 1000 795107 1000
24750 1000 313711 10C00 530594 1000 802080 1000
40209 1000 314847 10(0 531938 10000 804736 1000
51223 10C0 339070 1000 547234 10C0 81 016 1000
52 34 1000 348215 1000 552337 10C0 811717 1000
61126 10C0 379942 50000 569886 1000 816263 1000
73219 1000 393458 1000 570648 1000 818347 1000
75945 1000 394708 1000 582947 1000 828897 1000
79629 1000 398855 10C0 584748 1000 831859 1000
880*4 1000 4C0380 1000 593479 1000 8t8952 1000
97737 1000 409628 10000 622324 1000 842160 1000
98117 10C0 42 i 930 10000 637447 1000 8*9847 1000

1109*2 1000 432568 locO 655840 1000 874568 1000
115547 1000 432987 • 10000 658351 1000 880060 1000
140849 1000 435767 10G0 669983 1000 885152 1000
173567 10G0 447850 10C00 676834 1000 912204 1000
179536 1000 4600il 10000 677576 1000 912498 1000
184873 1000 462732 1000 678293 1000 912930 1000
200438 1000 465758 1000 681073 1000 915805 1000
208390 1000 467207 1000 696134 1000 921133 1000
211213 1000 470089 10000 704671 10000 958344 1000
223401 1000 481069 1000 720760 1000 96 640 10000
215782 1000 483178 1000 721878 1000 968920 1000
236393 1000 487S98 1000 728716 1000 970C88 1000
239149 1000 489054 tooo 743401 1000 990808 1000
270951 1000 492279 1000 746149 1000 §98250 1000



Uwaga!
Pamiętajcie® punktuainem

wpłacaniu ratl

Zaległość równa się utra
cle ewent. wysranych I

Rewolweru obiecał dostarczyć Sanie 
klemu znaiomy kelner. Jakoś na drugi 
dłkń, kiedy Sanicki przyszedł o a* 
roówiore| godzinie do kawiarni, kelner 
przywitał go porozumiewawczem mru- 
gn!ęo!em oczn i, wyprowadziwszy go do 
jekieiś komórki za bufetem. z dumą wy* 
ciągnął z kieszeni broń Bvł to bęben­
kowy rewolwer amerykańskiego wyrobu. 
Sanierki się skrzywił Najbardziej do 
wyobraźni przemawiamy mu browningi.

Usłyszawszy tę refleksję, kelner 
wzruszył pobłażliwie ramionami.

— Co też pan no»iad». B'ownlng 
Zatnie s»ę oanu po oierws»ym wystrza­
le i co ? Zostaje bezużyteczny kawałek 
źela-a. W takim r»zie leniej nosić duży 
Hucz w kieszeni. A z tego wali pan, 
dwa, trzv. cztery, pięć, sześć i może 
pan sześciu ludzi nołoż-ć. Amerykanie 
to |uf cbybs praktyczni, prawdę ?  A 
oni tvlko takich rewolwerów używają.

Przy przekonywaniu o czemś 
ludzi, nie argumenty są w»żnei 
tylko pierwiastek pnświado- 
mv, owa siła sugestywna, z 
jaką ją sie oodaie. Pod 
wpłvwem słów kelnera 
W psychice Sanieekle- 
go nastąpiła gwałto­
wna zmiana. Wzgar­
dził odrazu brownin­
gami i uwierzył w 
wyższość svstema 
bębenkowego

Ta sama siła su­
gestywna snrawiia,
Że S»nieekl zapła­
cił za rewolwer o 
trzvdzieścio?ęć zło 
tvch więcej, niż 
przeznaceał. przy 
olbrzymich kosz­
tach, jakie pociągał 
pobvt z rodziną na 
Jetniskn, ten wydatek 
tworzył może w łego 
budżecie dziurę nie do 
wyrównania, ale tych 
dziur było tv!e, że o jed­
ną włecej czy mniej, mógł 
sie nie troszczyć. I tak zda 
wał sob'e sorawe, że bez cudu 
nie wybrnie W-ami^n za to jed 
nak kuoował Sobie spokój.

Sanieccy zamirszk»ll na lato 
stronne' willi, o łakiś kilometr o właś­
ciwego letniska. Położenie bvło prześli­
czne. z jednej strony las, z drugiej łąki, 
niedaleko rzeka, ale odludzie nsjtupeł- 
ni*jsze. Sanierki codzień rano jeździł 
do biur*, do Warszawy i wracał na wieś 
doniero popołudniu. Już w wagonie, kie­
dy pociąg mijsł pierwsze podmiejskie 
przystanki, owiewała go przez otwarte 
okno rzeżwiąee powietrze, ale razem z 
tem rr>7kosznero wrażeń em zaczynał go 
dręczyć i niepokój o noc. Od trzech 
tygodni Sądecki ani jednej nocy nie 
przespał. Wciaź budziły go jak eś urojo­
ne szmery, zdawało mu się, że ktoć cho­
dzi koło domu, a t", że ktoś porusza 
okiennicą, zapalał światło i gorączkowo

REWOLWER.
nasłuchiwał z cał-m poczuciem bezsil­
ności w razie, gdyby dobijano się na­
praw ę,

Ten ciągły poświadomy niepokój psuł 
mu rozkosz wypoczynku, na który tych 
wakacji mógł sobie wreszci pozwolić po 
eałvm szeragu lat ś'ęczenia w mieście. 
8? rdzo szybko udzieliło się to i żonie i 
teściowej. Przyszedł okres strasznych 
skwarów i sypianie przy zamkniętych 
oknach i drzwiach stawało się nieznośną 
męką. Ale jui z nastaniem mroku ry- 
gływano drzwi i okna, mimo, iż wszys­
cy zdawali sobie sprawę, że wystarczy­
ło sil iej szarpnąć, aby 
wraz z zamkiem. Z*ozrłv
wyra

wyrwać dzwł 
się kwasy, ie

jęto

u a
kiem odludziu, a nie na samem let­
nisku, gdzie, jak się okazało, ceny nie 
były o wiele drorsze. Wprawdzie odpo­
wiedzialność za to spadała już wyłącznie 
na żonę i teściową, ponieważ Sa niecki 
nie miał czasu zajmować się sprawą let­
niego mieszkania i one to załatwiały, 
ale gdy doszło na ten temat do rezmów, 
wina przerzucała się znów na Sanicckie- 
go, bo kobiety zasłaniały się argumen­
tami, że wieeznie zmuszał je do oszczę­
dności.

Wszystko się zmieniło w dniu, kiedy 
Sarnecki przywćcł na wieś rewolwer. 
Znękana rod dna odżyła. Saniecki nabrał 
tak wojowniczego ducha, ze jaź nietylko

?*erą? się wysypiać przy otwarłem oknie, 
ale marzył o jakimś skromnym złodzieju, 
którego mógłby snłoszycć wystrzałem. 
Jednak że okol ca była wyjątkowo spokoj­
na i cicha i kradzieże s'ę nie zdarzały. 
Za to rewo'wer stał się tematem rodzin­
nych rorirćw, do którego wracano pra­
wie codziennie przy kolacji. Saniecki 
mówił i*k zawodowy rusznikarz.

— Lepsze są kule ołowiane, bo sta­
lowa przeidzie przez ciało i o ile nie 
z a b iie  na miejscu, może nawet nie obe­
zwładnić. a taka kula robi straszną, 
gzarnaną ranę...

Saniecki mrużył z sadystyczną roz­
koszą rpzy i dod>wał:

— Taka dostać.
A żonę, teściową I dzieci przecho­

dził dreszcz grozv.
Dzieci wc?ąf błagały Ssnłecklego :
— A kiedy tatuś brdzie strzelał ?  
Ale Saniecki nie rhciał strzelać, mi­

mo, Iż kordło go to niemniel nłi
synów. N?e posiadał pozwolenia 

na broń i obawiał *?ę. że nie 
sprzedano by mu ładunków. 

A z tvch sześciu, kłóre 
m;*ł w rewolwerze, nie 

chciał ani jednego mar­
nować. na wszelki wy­
padek.

Wreszcie wakacje 
minęły. Rankiem W 
dzień powrotu do 
Warszawy, kirdy 

j^już fura z rzeczami 
odjechała r przed 
opustoszałego do- 
mku, Saniecki po­
stanowił wystrzelić 
w «r stkie szeżć ła­
dunków z rewol­
weru któ-y Im ura- 
tow-ł lato.

Żuna, teściowa, 
dzieci i służącą z 

pewnem nabożeńst­
wem towarzyszyły te. 

mu aktowi. Saniecki a 
stawił rodzice poza sobą, 

kilkakrotnie zapowiedział, 
irby nikt s'ę n'e wysuwał, 

obrał za cel grubą sosnę, 
Pr *vimużył jedno oko...

Z zna i teściowa pozatykały
uszy.
Saniecki, długo starannie mierzył i 

wreszcie pociągnął za cyngiel. Rozległ? 
się ciche kląpn ęde.

1 potem powtórzyło się to pięć razy 
z rzędu. Rewolwer był popsuty, nie­
zdar »V do użytku.

Ale zadanie Twoje spełnił, bo ura­
tował Sanieckiemu wypoczynek letni.

L IP C A  b. r.
Ciągnienie
D O L A R Ó W K I
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45382 100 501851 100 844238 1030 1188353 1000
64, 25 100 506808 100 865411 100 1222426 3000
73766 100 550029 100 877222 100 1233382 100

106857 100 590415 100 881977 100 1234084 100
124^01 ino 603204 100 89n809 100 1248107 500
158798 100 606541 100 891342 100 12665'3 500
160480 ■jon 613327 100 891580 100 1269761 100
168279 100 6268, 4 100 895303 100 12707C8 100
172332 500 618662 100 941154 1000 1276747 100
174734 1000 650584 500 949421 100 1285408 100
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200678 100 679976 100 1000865 100 1308420 100
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292814 100 714018 100 1059811 100 1352189 100
298476 100 720345 100 1106564 100 1358325 12000
307435 100 741077 100 1108542 100 1393727 1000
321504 100 777672 100 1115877 100 1457764 100
327915 100 785918 500 1131585 100 1465576 100
364020 100 795103 100 H37844 100 1467961 1000
3<t4405 500 8 M 371 100 1154501 500 1476469 500
423156 100 819250 1000 1161888 500 1485132 100
444676 100 824426 100 1163754 500 1493593 100
463169 100 832463 100 1166213 100

Ustalenie obowiązku l 
podatkowego

Najwyższy Trybun'! Administracyj­
ny (sprawa L. Rej. 5151/3?) wyjaśni!, 
że w wypadku, gdy podatnik nie uznaje 
wogóle poczytanego ma obowiązku po­
datkowego z powodu braku ustawowe­
go stanu faktycznego (np. podatnik za­
przecza, by prowadził przedsiębiorstwo 
we własnem imieniu i na własny rachu­
nek, wobec czego nie miał obawiazkn 
wykupienia świadectwa przemysłowego) 
— zasada prawidłowego postępowania 
wymaga, bv zainteresowany podatnik 
miał możność poznania stanu faktyczne­
go, ustalonego przez władzę skaibową, 
jeszcze w toku postępowania, zanim za­
padnie orzeczenie odwoławcze.

Nie może bcwiem władza skarbowa 
decydować o obowiązku podatkowym 
na podstawie materjału, o którego treści 
podatnik nic nie wie, gdyż podatnik nie 
może być postawiony w taką sytuację, 
ie nie wie, co ma zwalczać i przeciwko 
czemu się bronić.

O  reorganizację kredytu rejestrowego 
pod zastaw zboża

Instytucja kredytu rejestrowego I za­
liczkowego pod zastaw zboża, spełnia­
jąca rolę regu'atora cen zboża w okresie 
pożniwym, wymaga obecnie ze względu 
na zamienione warunki, zwłaszcza w za­
kresie cen płodów rolnych — daleko 
sięgającej reformy. Kredyt rejestrowy 
pod zastaw zboża był tak długo opła­
calnym, jak długo ceny zbóż w okresie 
wiosennym wykazywały u nas stale ten­
dencję zwyżkową. Obecnie sytuacja 
kształtuje się wprost odwrotnie. Ceny 
zbóż na wiosnę wykazują tendencję zni­
żkową. Wobec tego i warunki dotych­
czasowe, ood któremi kredyt zastawowy 
był udzielany, muszą być zmnienione.

Dlatego też ogranizacje rolnicze wy­
suwają odnośnie do warunków tegorocz­
nego kredytu rejestrowego następujące 
post* laty:

1) Oprocentowanie kredytów reje­
strowych winno być przerzucone na zbo­
żowy fundusz interwencyjny.

2) Należy możliwie obniżyć koszta 
manipulacyjne, związane z rozprowadze­

niem kredytów i szacunkiem ziemiopło­
dów, przeznaczonych na zastaw.

3) Należy usprawnić i uprościć całą 
manipulację, związaną z rozprowadze­
niem kredytów, specjalnie w odniesieniu 
do orzeprowadzeaia szacunków, aby u- 
możliwić rolnikom realizowanie kredy­
tów bez pośrednio po żniwach.

4) Należy odroczyć płatność pozo­
stałych dwócb rat zeszłorocznego kre­
dytu rejestrowego do listopida i grudnia 
br., aby odciążyć rolnictwo od płatności, 
przypadających na okres przednówkowy 
i bezpośredni po żniwach.

5) Nie należy stosować ściągania za­
ległości podatkowych wprost z przyzna­
nych kredytów rejestrowych, gdyż ten 
system odstrasza rolników od korzysta­
nia z kredytem.

Sprawa reorganizacji kredytn zasta­
wo we go jest również omawiana w łonie 
ministerstwa rolnictwa.



F a k ty  I p o g ło sk i Oakwnosić skargi o odszkodowania niemieckie

6

W  n*|Mliirym czasie projektowane 
Jeat zwołanie posiedzenia RaJy G-ne- 
ralnego Związku Przemysłu Polskiego,

.
Orłoismie rozporządzenia wykonaw­

czego do ustawy o dostawach I robo­
tach publicznych ulega dalszej zwłoce. 
Mianowicie na skutek uzgodnienia pro­
jektu z poszczególnemł resortami wyło­
niło sic szereg pr«Mektów i zmian w tem 
rozporządzeniu. Wobec tego praca nad 
projektem rozpor adrenia potrwają czas 
J»k>’ś ooczcm będ»!e on przesiany Ra­
dzie M'n^strów. J k słychać w projekcie 
rozoorrądzenia uwrplędniono »7*rfg po­
stni >tów zgło-zonych prze* Zw. izb. 
Przem. Handlowych.

•
W Mm. Przemysłu i Handlu są na 

ukończeniu prace nad rozoorządzeniami 
wykonawrzemi do nowelizacji prawa 
przemysłowego dokonanych przez Sejm. 
Rozporządzenia te będą miały pierwszo­
rzędne znaczenie dla naszego życia go­
spodarczego i Jego organizacji.

* * *
Poza dyskusja w sprawie rewizji po­

lityki zbożowej, która toezv de na te­
renie Związkn Izb i O g . Rolniczych R. 
P. sprawa rewizji wytycznych tej poli­
tyki Jest równocześnie rozważana w sfe­
rach rządowych. Zagadn’e ami z tego 
zakresn zajać się ma w najhliż«zym cza­
sie Komitet Ekonomiczny Ministrów.

* * *
J*k słychać, w niebawem maja bvć 

podjęte z powrotem rokowania węglo­
we polsko • angielskie, tym razem w 
Warszawie. W sferach przemysłu wę­
glowego pok'e«laią fakt, że poważną 
przyczyną rozbicia rokowa ó był brak 
ogólnej organizacji w angielskim prze­
myśle węglowym.

z czasów wojny ?
Wobec zainteresowania, jakie ooinja 

publiczna okazuje dla układu polsko - 
niemieckiego w sprawie likwidacji mie­
szanego trybunału rozjemczego polsko - 
niemieckiego wyjaśniamy, że ul ład ten 
d>j- m»żnnść tym obywatelem polskim, 
k’órych skargi w trybunale b\ły skie­
rowane nie przeciwko państwu niemiec­
kiemu, a w całości lub części przeciwko 
osobom Drywatnvm niem’eok'm i którzy 
nie u-yskali wyroku trybunału wno-ze- 
nia skarg do sądów, lub inny'b właści­
wych in9tancvj niemieckich S*a-gi ta­
kie w nnv hyć wniesione przed 24 sier­
pnia 19^4 r.

Dotyczy to zwłaszcza wielkiej ilości

skarg robotników o różnego rodzaju 
pretensyj związane z pracą podczas 
wojny w Niemczech, które oyły zgłasza- 
n» przez zainteresowanych w latach
192^ 24.

Zdaniem kół dobrze poinformowa­
nych wnoszenie skarg bez dokładnego 
zbadania sprawy jest niewskazane ze 
wzglądu Pa dość znaczne koszty, które 
mogą być niewspółmierne z możliwemi 
do o«iągnucia wynikami procesów.

Jak się dowiadujemy, osi by zainłe- 
sowane mogą otrzymać w tych sprawach 
informacje w ministerstwie skarbu, któ­
re przekło odpowiednie akta z miesza­
nego trybunału rozjemczego.

Dak będą wymierzane świadczenia drogowe

w naturze ?

Ministerstwo spraw wewn. w poro- 
zum eniu z min. skarbu wyjaśniło, jak 
należy postępować przy wymiarze świad­
czeń drogowych w naturze.

Według tego wyjaśiienia gminy, wpro- 
wsdz jęce świadczenia drogowe w na­
turze, winny ustalić ogólną wartość ro­
bocizny, potrzebnej do wykonana w 
danym roku robór na drogach gminnych 
— w złotych. W kosztorysach mnsi być 
ustalona ilość dniówek robocizny pieszej 
i konnej według cen miejscowy hh.

Określoną ilość roboc?znz szarwar* 
kowej należy podzielić między płatników 
podatków bezpośrednich. Płatników nie 
posiadających własnych środków prze­
wozowych, ustawowo zwolnionych od 
dostarczenia tych środkow, można po­
ciągnąć do świadczeń robocizny jedynie 
w dniówkach pieszych, lob też do uisz­

czenia wartości robocizny w gotówce 
Przypadające na płatnika świadcze­

nia, może on za obopulną zgodą uiścić 
w materjałach.

Zabiegi o kredyty długo­
terminowe dla rzemiosła

Związek Izb rzemieślniczych wysto­
sował do Funduszy Pracy memdrjał w 
sprawie uruchomionia długoterminowych 
kredytów dla rzemiosła w formie po­
mocy doraźnej.

Kredyty te byłyby przeznaczone 
przedewszystkiem na instalację maszyn 
i urządzeń w tych dziedzinach rzemiosła, 
które pracują na eksport.

m
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U przededniu ciągnień!

1

N a l e ż y  p a m i ę t a ć ,  że prawo gry i wygranej przysługuje 
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Wpłać zaraz ratę za czerw iec!
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Anegdoty ciekaw e
TAKŻE KOMPLEMENT

W swoim czasie wystawił Jan Ja- 
kćb Rousseau w teatrze dworskim w 
Fontainbieaa swoją sztuką p. t . »Wieszcz 
wiejski".

W czasie przerwy obecni na przed­
stawieniu dworzanie nie szczędzili auto* 
rowi pocówai. Jeden z nich zbiizyi się 
również i rzeki t

—- Mistrzu, czy pozwolisz, że i ja 
od siebie wyrażę Ci moje zdanie o sztu* 
c® jako autorowi?

— Ależ owszem — odrzekł Rou­
sseau — wysłucham chętni e, byle kom­
plement był dobry, zręczny.

Dworzanin namyśli! się chwilę, po­
tem skłonił się i odszedł bez słowa.

Obecni przy tem towarzysze f iozofa

zapytali g© co myśli o postępku dwo­
rzanina.

““ Odpowiedź jego była bardzo po­
chlebna — odrzekł Rousseau — widocz- 
nje zrozumiał, źe milczenie lepszem jast 
niż niezręczny komplement.

OSTRZE SATYRY

W  czasach renesansu odkopano w 
Krymie P0S*I85 któremu nadano imię 
rasąmna, Z biegiem lat przyjął się 
Zwyczaj, że pod tym poiągiem umiesz­
czono wszelkie anonimowe złośliwości 
pod adresem polityków i mężów staną. 
Od nazwy posągu nazwano też ten ro­
dzaj twórczości paszkwilami.

Gdy Pasquino dostał towarzysza, 
w osobie odkopanego posągu, zwanego 
Marianem, paszkwile poczęty przybie­
rać formę dialogu między Pa$quinem a 
Mar fiore m

To też gdy w r. 1849 wkroczył do 
Rzymu francuski generał Ondinot po 
obaleniu republiki rzymskiej i przywró­
ceniu państwa papieskiego, zapytuje 

«i tiora Pasquina, jaką relikwję podano 
generałowi do ucałowania, ten zaś od­
rzuca śmiało : — .Naturalnie że stry­
czek Judasza".

BEZBRONNY.

Ekakról Adaa hiszpański, będąc 
jeszcze przy władzy, zapragnął raz prze­
konać się osobiście o wierności swej 
•rmji do jego osoby jako króla.

W tym celu zwrócił się do jednego 
* szeregowców pełniących straż w po­
bliżu koszar z ząpytaniem:

— Poznajesz urnie chyba. Jestem 
hajwyższym z twoich zwierzchników.

Otóż, gdybym teraz rozkazał ci wymie­
rzyć broń orzeeiw ranie i strzelać, co- 
byś zrobił 7

— Posłuchałbym —- odrzekł wojak. 
Inni trze| żołnierze dali królowi taką sa­
mą odpowiedź. Dopiero piąty oświad­
czył, źe nie strzelałby w takim wypad*
ku

— Brawo młodzieńcze — rzecze za­
dowolony król — nareszcie znalazłem 
jednego, który wyżej rent życie swego 
króla nad obowiązek żołnierski, ale po­
wiedz mi dlaczego nie strzelałbyś do 
mnie ?

— Jestem bowiem trębaczem — od­
parł żołnierz.

Król nie pytał więcej.

STARA HISTORJA

Wysyłając syna na kongres, wyrzekł 
kanclerz Oxenstjerna słynna słowa:

— Z »b,czysz mój synu, jacy durnie 
rządzą światem.

A więc juź w XVII. w. spostrze­
żono to •••

ZAWSZE UNIŻONY
Król Ludwik XIV. rzeki raz do swe-

1  L I P C A  
1  S I E R P N I A

w i e l k i e  c i ą g n i e n i a !

i szybkiej orjentacji. Pewnego dnia za° 
poznaje się w towarzystwie z damą, 
która pragnie uchodzić za bardzo mło­
dą,

— Czyż nie piękne są mistrzu — 
moje małe d?iewczątka ? —■ mówi dama 
przedstawiając sw< je córki.

— Owszem siiczic dzieci, powinna* 
by pani jedn.k juz odłącz) ć od piersi... 
gdyż przeszkadza im to do zamążpójścia.

WRÓŻBY
Rozwiedziony markiz de Preconville 

wypłacał swej żonie długie lata alimen­
ta, o c z e k u ją c , że rozwiedziona wyjdzie 
za mąż lub umrze.

Pewnego dnia udał się do jasnowi­
dzącej, pytając, jak długo będzie żyć 
osoba do kto.ej należy pukiel włosów, 
przyniesionych przez niego.

— Widzę piękną blondynkę — mło­
dą. obok mej... ach pan, jako młody —- 
mówi jasnowidząca.

Później, — przerywa markiz. — Chcę 
wiedzieć kiedy ona umrze.

— Tego me mogę powiedzieć...
— Proszę przeczytać dziennik przy- 

szłcści następny, h dwu lat. Czy w 
kromce pośmiertnej nie istoieje tam 
nazwisko markizy Preconville ?

—  Nie, niema w tym roczniku, po­
szukam w następnym — szepce jasno­
widząca.

— J fS*t jest nazwisko markizy.,, oto

go starego dworzanina.
— Mój kochany, jesteś już stary, 

gdzie chcesz być pochowanym ?
— U stóp Jego Królewskiej Mości 

— odrzekł bez namysłu zapytany.

PRZESZKODA 

Tristan Bernard znany był z humoru

Gł. wygr. Doi. 12 000, 3000  

Zł 250.000, 50  000

13 marca w Paryżu, obwod ósmy. Mar­
kiza de Precouviiie może zostać wdjwą...

U//js k i e  L o s y  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  z  r o k u  1 8 3 5 .

193. ciągnienie odbyte 1. maja 1934 r.

A. Losowanie prem ij:
Se, ja Nr. Lnów Ser ja Nr. Lirów Nr. Lirów.

611 13 So.UOO 7135 11 50 102o8 18 50
3878 4 50 7441 50 1000 IM27 13 50
5262 2 50 9003 24 100J 11510 31 5ou

B. Ciągnienie amortyzacyjne.
Wylosowane zostały następujące serje :

16 985 2H 3 30i3 4 127 4962 6144 59 .8  8053 8570 9323 11298
73 1016 92 1 6  3374 4305 50"6 63<»7 6975 8176 *612 9487 11358
79 1133 2233 3185 4352 5052 6*33 7*28 8220 8728 9 9 '4  11373

214 1 3 3 3  2331 3 '99  4 3 7 3  6535 c454 7192 83*5 8910 10056 11428
2 19 1^3 3 2138 3417 4i90 55*5 6»7l 7źi9 8405 89/3  10076 11453
363 1599 2437 3 ,93  4424 5665 6635 72/9 8141 92>8 1U494 11465
517 1618 2874 3604 45*8 5699 6649 7358 8470 923j 10d56 11491
552 1676 28*4 39)1 4555 5760 670l 7470 8494 9288 10834 11527
6 U  2003 2885 4000 4653 5883 6718 7779 85*7 9311 11103 11932
748 2012 2936 4067 4742 6094

Losy z powyższych seryj wypłacą się począwszy od dnia 9. maja 1935. 
kwotą Lirów 45.— (mniej należ, skarbowe).

Kupon pre cjowy zostaje przy wypłacie odcięty i bierze nadal udział w 
losowaniach premij.



Skład

Towarów bławatnych

Józef Penzer
Kraków, Szewska 19.

Wielki wybór materjaiów 

modnych.

Zlecenie na prowincję wy­
konuje odwrotną pocztą.
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SKŁA D  M ASZYN BIU RO W YC H  

oraz wszelkich przyborów

LUDWIK A KSM A N
Kraków, ul. Jagiellońska 7.

Zlecenia na prowincję wykonuje 

odwrotną pocztą

EMIL SILBERBACH, KRAKÓW
UL. W IELO PO LE 15.

S k ł a d  c e m e n t u , w a p n a  h i d r a u t i c z n e g o  i  w a p n a  

g a s z o n e g o ,  g i p s u  m u r a r s k  e g o ,  a l b a s t r o w e g o  

i  m o d e l o w e g o  r z e ź b i a r s k i e g o ,  s m o ł y ,  c e g ł y  i g l i n k i  

o g n i o t r w a ł e j ,  r u r  d r e n o w y c h  s f e  n g u t o w y c h  

o r a z  w s z e l k i c h  m a ł e r j a ł ó w  b u d o w l a n y c h .

Fabryka Wyrobów Betonowych i Dyli Gipsowych
i  z a k ł a d  p o k r y w a n i a  d a c h ó w  ł u p k i e m ,  p a p ą  

i  c e m e n t e m  d r z e w n y m .

       ..

§ 1  f tJ  oraz wszelką biżuterję czeską **

we wielkim wyborze fiPuderniczki
poleca po cenach fabrycznych

? S f i n Ev  w - F R E VLAM Rl KRAKÓ W , STRADOM  27.
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REPREZENTACJA  

TOWARZYSTWA  

UBEZPIECZEŃ  

Kraków 

ul. Jagiellońska 5.

P r z y j m u j e  u b e z p i e c z e n i a  

n a  ż y c i e ,  o d  o g n i a ,  g r a ­

d o b i c i a ,  k r a d z i e ż y  z  w ł a ­

m a n i e m  i  t .  p .  

p o d  b a r d z o  k o r z y s t n y m i  

w a r u n k a m i .

W ydaw ca: Centralna K**a Pol. i Oezezęd. w Krakowie, jagiellońska 5 Redaktor odp.; Jerzy Bilikiewics.
Drukarnia M. Deutaohera, w Kiako wie, Bożego Ciała 10.
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